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Od Wydz. Wykon.
O pieszałość Z arządów  niektórych O krę­

gów  i O ddziałów  przechodzi wszelkie g ra ­
nice. Za styczeń i luty z 7 O ddziałów  nie 
otrzym aliśm y jeszcze spraw ozdań  miesięcz­
nych; za m arzec zalega 14 O kręgów  i Od­
działów, za kwiecień mamy dopiero jedno 
spraw ozdanie. T o nam  niesłychanie u trud­
nia nasze prace kasow e i statystyczne.

D om agam y się nadesłan ia  nam  w ciągu 
n ajk ró tszego  czasu w szystkich zaległych 
spraw ozdań  bieżących, w  przeciwnym  razie 
będziem y piętnow ać opieszałych na łam ach 
„W iad. G raf.” z imienia.

Wydział  Wykonawczy.

Zapomoga podróżna.
Związki zaw odow e drukarzy  na Zacho­

dzie, m iędzy innemi św iadczeniam i, pro­
w adzą dział „zapom óg podróżnych” (via­
ticum ). T en rodzaj zapom ogi istnieje rów ­
nież i w  naszych O kręgach Lwowskim 
i K rakowskim .

Przed w ybuchem  w ojny św iatow ej zapo­
m oga podróżna m iała dla zorganizow anych 
d rukarzy  bardzo  doniosłe znaczenie. Każ­
dy członek Związku, już po odbyciu 6-tygod- 
r.iowej karencji, miał praw o do zapom ogi 
podróżnej przez dni 180. Mógł więc w cią­
gu tego  czasu zw iedzić i poznać sw ój 
kraj, a naw et i obce, gdyż dzięki zaw ie­
ranym  przez zachodnio - europejskie Z w iąz­
ki d rukarzy umow om  o w zajem ności św iad­
czeń, podróżujący kolega otrzym yw ał zapo­
m ogę podróżną, a  także i inne św iadczenia, 
w  każdym  obcym  kraju, z którym  jego  Zw ią­
zek m acierzysty miał um ow ę o w zajem ności.

Dzięki więc zapom odze podróżnej i umo­
wom o w zajem ności, d la zorganizow anego 
d rukarza  nie istniały granice państw ow e, 
w szędzie bowiem, gdzie się nie ruszył, czuł 
się jak  u siebie w domu, otrzym ując w szel­
kie św iadczenia zw iązkow e, do których przez 
odbycie pewnych karencji n ab ra ł praw .

W ybuch w ojny św iatow ej położył z na­
t u r y  rzeczy kres tego rodzaju  podróżom . 
Dziś> jednak, gdy echa w ojny daw no już 
przebrzm iały, podróże te zostały  w znowio­
ne, lecz og ran icza ją  się przew ażnie do ro­
dzinnego kraju podróżującego.

U daw anie się w  podróż do k rajów  oś­
ciennych należy dziś do rzadkości ze w zglę­
du na panujące w szędzie w śród drukarzy  
bezrobocie oraz ze w zględu na trudności 
na tu ry  form alnej, j a k paszporty  zagran icz­
ne, wizy i t. p. Dziś niem a już tej sw obody 
w poruszaniu się po szerokim św iecie, jak 
przed w ojną, gdyż rządy bardzo  niechętnie 
patrzą na cudzoziem ców , zw łaszcza bezro­
botnych. W skutek tego znaczenie między­
narodow e zapom ogi podróżnej jes t dziś ra­
czej teoretyczne tylko.

Jeżeli jednak  chodzi o podróże w g ran i­
cach k ra ju  rodzinnego, to znaczenie zapom o­
gi podróżnej pozostaje to sam o.

Dla w yjaśn ien ia  musimy dodać, że głów ­
nym celem zapom ogi podróżnej nie je s t by­
najm niej popieranie tu rystyk i w śród  dru­
karzy, lecz umożliwienie im znalezienia pracy 
w  innym mieście czy w innym  kraju . W e­
dług regulam inu, podróżny w inien jest przy­
jąć  zaofiarow aną mu przez placów kę zw iąz­
ku kondycję w każdym  mieście, i w  razie 
uchylenia się od przyjęcia posady, trac i p ra ­
wo do zapom ogi podróżnej.

O statn i Z jazd naszej organ izacji po­
w ziął uchw ałę o w prow adzeniu  takiej w łaś­
nie zapom ogi podróżnej, przedew szystkiem  
dlatego, aby uczynić zadość w ym aganiom  
sta tu tu  M iędzynarodow ego S ek re ta rja tu  
D rukarzy. U chw ała je s t ogólnikow a, gdyż 
mówi tylko o „w prow adzeniu  zapom óg 
podróżnych”, nie określa  jednak, naw et w  
przybliżeniu, jej charak teru . O pracow anie 
ścisłego rogulam inu tej zapom ogi Z jazd 
pozostawi! Zarządow i G łównemu Związku.

Nie od rzeczy więc będzie w tym  w łaśnie 
czasie, w  którym  regulam in o zapom odze 
podróżnej jes t opracow yw any, zastanow ić 
się, jak ą  ta  zapom oga m a być u nas. Czy 
należy tu  w zorow ać się ściśle na  regu la­
m inach zagranicznych, oraz na lw ow skim  
i krakow skim , czy też, odbiegając od tych  
w zorów , stw orzyś regulam in zupełnie now y, 
p rzystosow any do naszych w arunków  lokal­
nych z jednej strony  i do w ym agań chwili 
bieżącej z d rug ie j?

U w ażam , że zapom oga podróżna, o p a rta  
na wyżej w spom nianych w zorach, w  na­
szych w arunkach  pozostałaby zapom ogą 
teoretyczną. Składają się na to  wielkie 
odległości m iędzy m iastam i, posiadającem i 
już choćby tylko jaki taki przem ysł d ru ­
karski, dalej, trudności noclegow e, w reszcie, 
co je s t najw ażniejsze, w ielka trudność, lub 
raczej zupełna niem ożliwość znalezienia 
gdzieś pracy, wobec panu jącego  w okresie 
takich podróży, t. j. w  m iesiącach w iosen­
nych i letnich, bezrobocia. T rzeb a  dodać i 
to, że dziś, przy niezupełnie jeszcze 
ścisłej centralizacji, zw łaszcza pod względem  
kasow ym , kasa  zw iązkow a tym  św iad­
czeniom w ram ach obecnego sw ego budżetu 
by nie podołała.

M ożnaby copraw da znaleźć pew ne w yj­
ście, a m ianowicie, bezkondycyjnem u, p ra ­
gnącem u udać się w  podróż, skrócić jego  
czas zapom ogow y (120 dni) do jednej trze­
ciej, t. j. do dni 40, a na tom iast podw yż­
szyć 3-krotnie zapom ogę cen tralną, t. j. do 
21 zł. W  ciągu dni 40, robiąc dziennie po 
20 km., m ógłby podróżujący kolega zrobić 
piękną tu rę  800 km., a 3 zł. dziennego 
straw nego  przy bezpłatnych noclegach po 
w ioskach byłoby od biedy w ystarczające.

W ątpić jednak  należy, czy przy takich za­
pom ogach wielu znalazłoby się chętnych 
do podróży. *

M ojem zdaniem , na czas przejściow y, 
do czasu zupełnego unorm ow ania się u nas

w arunków  gospodarczych, należałoby stw o­
rzyć tak i regulam in zapom óg podróżnych, 
k tóryby  odrazu  dał się zastosow ać w  p rak ­
tyce. A więc trzebaby  się narazie  o g ra ­
niczyć do udzielania zapom óg podróżnych 
tym kolegom bezkondycyjnym , którzy udają  
się do jak ie jś  m iejscowości na pew ną kon­
dycję, a nie p o siada ją  środków  na podróż. 
W  takich w ypadkach w ypłacałoby się 
podróżnem u kw otę, po trzebną na bilet kole­
jow y III klasy i djetę.

T en rodzaj podróży, jak i p rak tykow any 
je s t zagran icą, będzie mógł mieć u nas m iej­
sce dopiero w tedy, gdy pow staną  w arsz ta ty  
d rukarsk ie  w  szeregu  m iast pow iatow ych 
i mniejszych m iasteczek, gdy minie kryzys 
gospodarczy i w zmoże się zapotrzebow anie 
na ręce robocze, gdy będziem y mieli już jak i 
tak i cennik ogólnokrajow y i zupełną cen tra­
lizację kasow ą.

W.

U r l o p y .
Sezon urlopow y już się rozpoczął. P rzy ­

pom inam y głów ne podstaw y ustaw y sejm o­
wej o urlopach z dn. 12 m aja  1922 r., by ko­
ledzy mogli, op ierając się na  praw ie, żądać 
należnych im dni odpoczynkow ych,

A rt. 2 tej ustaw y pow iada, iż praw o do 
płatnego  urlopu przysługuje pracow nikom ; 
po przepracow aniu  w  danym  zakładzie 1 ro­
ku 8 dni, po przepracow aniu  3 lat —  15 dni.

M łodociani, poniżej la t 18, już po roku 
p racy  korzysta ją  z 14 dniow ego urlopu.

N ieczynność w zakładzie w skutek cho­
roby, nieszczęśliw ego w ypadku, oraz z po­
w odu pow ołania do ćwiczeń w ojskow ych, nie 
uw aża się za przerw ę w  umowie pracy, po­
zbaw iającej p raw a  pracow nika, do korzy­
stan ia  z urlopu (a rt. 2, 3 ustęp ).

R ozw iązanie umowy pracy przez przed­
siębiorców  lub robotników  i naw iązanie jej 
nanow o w  ciągu najbliższych 3 miesięcy nie 
uw aża się za  przerw ę w  umowie, pozbaw ia­
jącą  robotnika p raw a do korzystania z ur­
lopu. U m ow y zbiorow e, lub indyw idualne 
na w arunkach  dogodniejszych, niż przew i­
dziane w niniejszej ustaw ie, pozosta ją  
w mocy.

U rlopow ani o trzym ują za cały czas ur­
lopu norm alne pobory.

Nie w ielu d rukarzy  może korzystać z te­
go osta tn iego  punktu, gdyż nie w iele oddzia­
łów zaw arło  w  tej sp raw ie oddzielne umowy. 
Gdzie one istn ieją, należy je w ykorzystać. 
D la przypom nienia podajem y poniżej prze­
pisy urlopow e w  W arszaw ie.

W ykw alifikow ani po roku o trzym ują 
10 dni roboczych, po 2 latach  —  12 dni, po 
po 3 latach —  15 dni, po 4 —  16 i po 5 —  
18 dni.

Personel pom ocniczy: po roku —  8 dni, 
po 2 latach — 10 dni, po 3 —  15 dni.

Uczniowie i m łodociani ko rzysta ją  już 
po roku z 14 dni.

Z ap la ta  za urlop m a być uskuteczniona 
w całości, przed rozpoczęciem urlopu.
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Z Ży c ia  O r g a n i z a c j i .
Z Okręgu Lwowskiego.

Sprawozdanie za rok 1924.
(D o k o ń c ze n ie ) .

W r. ub .  w y p ła c o n o  łąc zn ie  z O d d z ia ­
łam i 127 b e z r o b o tn y m  za 8601 dni; 177 c h o ­
ry m  za  6906 dni, 13 in w a l id o m  za  611 t y ­
godni ,  38 s i e r o to m  za 392 m ie s ię cy .

B ib l jo tek a  „ O g n isk a "  w r o k u  u b ieg ły m  
d o b r z e  sp e łn ia ła  sw e  z ad a n ie :  150 k o legów  
z niej  k o rz y s ta ło .  Z b ió r  k s ią ż e k  s k ła d a  s ię  
z 2.485 to m ó w ,  w r. ub.  w y d a n o  n a  n o w e  
ks iążk i  114,63 zł., na  p r e n u m e r a t ę  pism  
89,84 zł., n a  o p r a w ę  36,11 zł.

R uch  cz ło n k ó w  w r o k u  u b ieg ły m  p r z e d ­
s ta w ia ł  s ię  n a s t ę p u ją c o :  w dn .  1 s ty c zn ia  
1924 r. s t o w a r z y s z e n ie  w raz  z fi ljami liczyło 
476 c z ło n k ó w ,  w c iąg u  r o k u  p rz y b y ło  39, ub y ło  
z a ś  51, (w te rn  w y je c h a ło  14, a  27 w y k r e ś ­
lono); w dn iu  31 g r u d n ia  l iczba cz ło n k ó w  
w y n o s i ła  464. W sp is ie  k o leg ó w ,  w y k a z u ­
j ą c y m  ró w n ież  l ic zb ę  o p ł a c o n y c h  w kładek ,  
z n a j d u j e m y  wielu , k tó rz y  wpłacili  p o n a d  
1000 w k ład ek .  N a jw ięk szą  l iczbę  wpłacił  
kol.  T o d sc h in d le r  fl., o p łac i ł  b o w ie m  3.342 
w kładki.  L iczba  to  jeże l i  n ie  n a jw y ższa  
w E u ro p ie ,  to  w k a ż d y m  raz ie  j e d n a  z n a j ­
w yższy ch .

S p r a w o z d a n ie  „ O g n isk a "  o b e jm u j e  d a n e
0  d z ia ła ln o śc i  in s ty tu c y j  p o m o c n ic z y c h ,  jak  
„ D o m u  Z d ro w ia" ,  S to w .  Z ap .  L i to g ra fó w .  
W s p r a w o z d a n iu  z n a jd u jem y  ró w n ież  p r z e d ­
s ta w ie n ie  d z ia ła ln o śc i  S to w .  P e r s  P o m o c .  
C z y ta m y  ta m ,  iż ro k  1924, a  zw łaszc za  
p ie rw sz a  j e g o  p o ło w a  by ła  b a r d z o  c iężk a .  
W ielka  l iczba b e z r o b o tn y c h ,  t a r c ia  c e n n i ­
k o w e ,  s t r e jk  7 -m io  ty g o d n io w y ,  w y cze rp a ły  
z a s o b y  o rg an izac j i ,  j e d n a k  dzięki s o l i d a r ­
n o śc i  p o d n ió s ł  s ię  m o ra ln y  p o z io m  c z ło n ­
k ó w  i sta li  s ię  s i ln ie js i .  S to w a rz y sz e n ie  
liczy 253 cz łonków .

K a sa  w y k a za ła  27.401 zł. p r z y c h o d u ,  w tern  
25.182 zł z w k ład ek .  W y d a n o  z te j  su m y  
20.664 zł., n a jw a ż n ie j s z e  p o z y c je  w y d a tk ó w  
s tan o w i ły :  Z a p o m o g i  b e z r o b o t n y m  5.871 zł., 
c h o r y m  1.338 zł., s t r e jk u ją c y m  3.817 zł., 
w kładki  do  Zw iązku  4.514 zł., n a  s t re jk  
w P o z n a n iu  2.250 z ł .P o z o s ta ło  w k a s ie  6.737 zł.

S p r a w o z d a n ie  p o w y ż sz e  s tw ie rd za ,  iż 
O k r ę g  Lw ow sk i  p ro w a d z i  ży w ą  d z ia ła ln o ść  
e k o n o m i c z n ą ,  z a p o m o g o w ą ,  k u l tu ra ln o  - 
o ś w ia to w ą  a n a w e t  sp o r to w ą .  D z ia ła lność  
t a  s łu ży ć  m o ż e  j a k o  p rz y k ła d  i z a c h ę t a  dla 
in n y c h  o r g a n iz a c y j .

Roczne walne Zgromadzenie.
W dn. 26 k w ie tn ia  o d b y ło  s ię  r o c z n e  

z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  „ O g n isk a "  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  kol. fl. K u sy k a .  Po  z a tw ie r ­
d z e n iu  sp r a w o z d a n ia  z a r z ą d u  p r z y ję to  s z e ­
r e g  uchw ał .  P o s t a n o w i o n o ,  ż e  r e d a k t o r  
„ O g n isk a "  m a  p ra w o  u c ze s tn ic z y ć  we w szy s t ­
k ich  p o s i e d z e n ia c h  W y d z ia łu  z g ło s e m  d e ­
c y d u ją c y m .  J e d n o g ł o ś n i e  u c h w a lo n o  z a ­
p r z e s t a ć  p ra c y  w d r u k a rn i a c h  o d  c z w a r tk u  
w ie c z o r e m  do p ią tk u  w ie cz o rem .  J a k o  d o ­
w ó d  u z n a n ia  za  p r a c ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o
1 s e k r e t a r z a  p r z e z n a c z o n o  p ie rw sz e m u  1000 
zł., a d r u g i e m u  600 zł. r e n u m e ra c j i .  P o s t a ­
n o w io n o  ró w n ie ż  p r z y s t ą p i ć  do  ro z b u d o w y  
d o m u  „ O g n isk a "  i D o m u  Zdrow ia .  P o c z e m  
d o k o n a n o  w y b o ró w .

Do W ydzia łu  weszli  kol.: Kusyk ,  Szczę -  
śc ik iew icz .  M oszyńsk i,  N o w ak o w sk i ,  Z am u- 
l iński,  P a n a s ,  Schu lz ,  C heifec,  Karas ińsk i ,  
Musij ,  B o b e r ,  Szu lc  i M a ć k ó w k a .  W ybran i  
z o s ta l i  o lb rzym ią  w ię k s z o ś c ią  g ło só w ;  n i e ­
k tó r z y  j e d n o m y ś ln i e ,  p o z o s ta l i  g ło sa m i  
c o n a jm n ie j  3/i  z e b ra n y c h .  J e d n o m y ś l n o ś ć  ta  
św ia d c z y  o s i lne j  w e w n ę t rz n e j  sp ó jn i  z r z e ­
s z o n y c h  i r o k u je  n a j l e p s z e  n a d z ie je  na  
p rz y sz ło ść .

Z Okręgu Warszawskiego.
Sprawozdanie z działalności w r. 1924.

Z a r z ą d  O k rę g u  p rz y p o m in a ,  iż p o d  ko­
niec 1923 r. z as tó j  w  p rzem y śle  g ra f iczn y m  
p rz y b ra ł  ro z m ia ry  k ryzysu .  L iczba  b e z ro ­
bo tn y ch  s ta le  się  zw iększa ła ,  i co gorsze ,  
zw iększa ł  się  ok re s  p o z b aw ia n ia  p ra cy  dla 
p o sz c zeg ó ln eg o  kolegi.  O rg a n iz a c ja  p o s t a ­
nowiła  p o m a g a ć  p o z b a w io n y m  pracy ,  po ­
c z ą tk o w o  o p o d a tk o w a n o  się  do  w yso k o śc i  
2 % ,  a  później  jeszcze  o 3 %  na  zapom ogi,  
„ ko leżeńsk ie” . W  os ta tn im  ty g o d n iu  r. 1923 
było 90 kol., p o b ie ra ją c y ch  zap o m o g i  re g u la ­
m inow e,  i 64 „ k o leżeń sk ie” .

W  ro k u  1924 l iczba b e z ro b o tn y ch  jeszcze 
w zro s ła ,  zw łaszcza  g d y  P a ń s tw .  Zakł .  G r a ­
f iczne z re d u k o w a ły  d ru k a rz y .  L iczba  o t r z y ­
m ujących  zap o m o g i  r e g u la m in o w e  w  4-tym  
ty g o d n iu  m a r c a  w y n o s i ła  164 kol.,  a  kole­
żeńskie  —  98 kol. P o  tej dacie  s topn iow o ,  
ale  n ieznaczn ie  l iczba b e z ro b o tn y ch  się 
z m n ie js za ła ;  w  p ie rw szy m  ty g o d n iu  cze rw ca  
w y n o s i ła  102, a  w  d ru g im  91 b ezro b o tn y ch ,  
m a ją cy c h  p ra w o  do z a p o m ó g  re g u la m in o ­
wych ,  o ra z  75 i 77 koleżeńskich .

O p ró cz  b r a k u  p ra c y  d o leg a ła  n a m  d ro ­
żyzna .  O d  d rug ie j  po ło w y  s tyczn ia  (m o ­
m en t  u s ta len ia  się  w a lu ty )  do lipca, m ini­
m um  w z ro s ło  z 65 do 85 zł. Z a r z ą d  bowiem  
m im o n ie sp rzy ja ją ce j  sy tuac j i ,  p i lnow ał,  by  
u m o w a  by ła  d o t rzy m y w a n a .

K o rz y s ta ją c  z u p ły w a ją ce g o  te rm inu  
um owy, "właściciele d r u k a rń  p os tanow il i  w y ­
zy sk ać  nasze  w y c ze rp a n ie  p rzez  b ezroboc ie  
i d ro ż y zn ę  i na rzu c ić  n a m  znaczn ie  niższe 
w a ru n k i  p ra c y  (d o  4 0 % ) .  P rzep ro w ad z i l i  
s y s te m a ty c zn ą  k a m p a n ję  w  p ras ie ,  d o w o ­
dząc, iż „ n a d m ie rn e ” s ię g a ją c e  a s t ro n o m ic z ­
nych c y fr  z a ro b k i  d r u k a rz y  z a b i j a j ą  książkę  
p o lsk ą ;  w y d a w a l i  b ro sz u ry ,  u rząd za l i  z e b r a ­
nia  i t. p., 'by u sp o so b ić  r z ą d  i spo łeczeńs tw o  
p rzec iw k o  d ru k a rz o m .

O rg a n iz a c ja  n a sz a  p r z e d s ta w ia ła  obóz, 
m ało  z d o ln y  do  oporu .  S p ra w o z d a n ie  O k rę ­
gu  p rz e d s ta w ia  tę zdo lność  o p o ru  w  k ró tk ich  
lecz m o cn y c h  w y ra ż e n ia c h :  „ so l id a rn o ść  ~  
d w a  związki,  k a rn o ść  =  k ażd y  m ędrku je ,  
f inanse  =  k a s a  w y c z e r p a n a  z ap o m o g am i ,  
si ła  m o r a ln a  =  d e p re s ja  o g ó ln a ” .

M imo te w szy s tk ie  n iek o rz y s tn e  w a ru n k i  
Z a r z ą d  O k rę g u  nie uląkł się  i w a lk ę  podjął .

Z b ie ra ją ce  się  g ro ź n e  ch m u ry  n a d  eg zy -  . 
s t e n c ją  d ru k a rz y  skłoniły  Z w iąz ek  z E lek to­
ra lne j  do z a p r o p o n o w a n ia  w spó lne j  akcji,  
n a  co Z a r z ą d  O k rę g u  się  zgodził .

W łaśc ic ie le  d ru k a rń  z a p o w ia d a l i  lo k au t ;  
i już  w  d rug ie j  połowie  c ze rw c a  liczba bez­
ro b o tn y c h  się  zw iększa ,  w  3-im ty g o d n iu  
w y n o s iła  196 b e z ro b o tn y ch .  O d  dn ia  ro z p o ­
częcia  się  z a t a r g u  (4  l ipca )  l iczba  p o z b aw io ­
nych p ra c y  w  nasze j  o rg a n iz ac j i  w y n o s iła  
od  302 do  369 ty g o d n io w o .

M ięd zy zw iązk o w a  Kom. Cenn. na łoży ła  
n a  p ra cu jąc y c h  2 0 %  o p o d a tk o w a n ia ,  by  z a ­
p ew n ić  ofiarom z a ta rg u  ja k ą ś  pom oc.

O g ó ł  n ieszczególn ie  p o p ie ra ł  u s i łow an ia  
Z a rz ą d u .  L itog ra fow ie ,  in t ro l ig a to rzy  o d ­
m ówili  o p łacan ia  o p o d a tk o w a ń  i w ys tąp ili  
z o rg a n iz ac j i .  W ie lu  d r u k a rz y  nie płaciło  
o p o d a tk o w a n ia ,  lub z opóźnien iem . Z arząd  
j e d n a k  rą k  nie opuścił,  nie z w ą tp i ł  an i  na  
n a  chwilę  w  zw ycięs tw o ,  lecz zn a laz ł  jeszcze 
dość  e n erg j i  i siły, by  w y s tą p ić  z p o w o ­
dzen iem  p rzec iw ko  n iecen n ik o w y m  z ak ła ­
dom, o ra z  pop rzeć  s t r e jk  w  P o zn ań sk iem .

W a lk ę  d o p r o w a d z o n o  do c a łk o w i teg o  od ­
p a rc ia  a t a k ó w  właścicieli,  u s tę p u ją c  tylko 
nieco z d o p ła t  d ro ży źn ian y ch ,  p rzy p ad ły ch  
p o d czas  z a t a r g u  —  6 zło tych.

S p ra w o z d a n ie  p ię tn u je  n iep łacących ,  w y ­
k a z u ją c  im, iż n iep lacąc  zaoszczędzil i  238 zł. 
a  straci l i  w  j ed n y m  roku  312 z łotych. Niech 
ta  s t r a t a  p r z e k o n a  ich, iż źle czynili.

Z chw ilą  z ak o ń czen ia  z a t a r g u  ( w  końcu  
p ierw sze j  po ło w y  p a ź d z ie rn ik a )  sy tu a c ja  na  
ry n k u  p ra c y  p o p r a w ia  się, l iczba b e z ro b o t ­
nych się zm n ie js za ;  w  o s ta tn im  ty g o d n iu  
g r u d n ia  w y n o s i ła  64 ko legów .

Bezrobocie ,  d ro ży zn a ,  o ra z  z a t a r g  u jem ­
nie o d d z ia ła ły  n a  członków. L i to g ra fo w ie  
i in t ro l ig a to rz y  odm ów ili  p łacen ia  w k ładek ,  
tw ie rd ząc  iż na  b e z ro b o tn y ch  d ru k a rz y  p ła ­
cić nie b ę d ą ;  p o d c z a s  z a t a r g u  w y s tąp i l i  ze 
Z w iązk u  i u tw orzy li  w ła sn e  o rg a n iz ac je .  
P o z a te m  wie lu  d r u k a rz y  z ap rz es ta ło  p łacen ia  
w k ładek .

W  g ru d n iu  r. 1923 w nios ło  w k ład k i  583 
s k ła d ac zy  i 206 m aszy n is tó w ,  a  w e w rz eśn iu  
1924 r. już  ty lko  158 skł.  i 57 masz.

Z a r z ą d  O k rę g u  po  z a w a rc iu  u m ow y roz­
p oczą ł  en e rg icz n ą  a k c ję  w ś ró d  ko legów , 
p r z e d s ta w ia ją c  konieczność  n a leżen ia  do  o r ­
g an izac j i ,  i o b o w iązek  o p łac an ia  w k ła d ek ;  
a k c ja  p rzyn ios ła  d o b re  rezu l ta ty ,  w  m aju  
387 sk ła d ac zy  i 135 m aszy n is tó w  o p łac a ło  
składki.  O gó łem  w  m aju  r. b. O k rę g  liczył 
698 cz łonków  p łatnych .

T w ie rd z en ie  l i tog ra fów ,  iż płacili  na  bez­
ro b o tn y ch  d ru k a rz y ,  nie j e s t  z g o d n e  z p r a w ­
dą . W  r. 1924 od l i to g ra fó w  w płynę ło  
8.869 zł., wybra l i  zaś  7.240 zł., zd aw a ło b y ,  
się, iż 1630 zł nadpłaci l i .  J e d n a k  O k rę g  poza  
z a p o m o g am i ,  miał i inne w y d a tk i ,  ogó łem  
27.112 zł.; na  l i tog ra fów ,  k tó rzy  s tanow ili  
oko ło  10% członków, w y p a d a  około 
2.711 z ł . ;  z es taw ien ie  1.630 zł. i 2.71! zł. w y ­
kazu je ,  iż p o z o s ta ł  po  l i to g ra fac h  n iedobór .

In t ro l ig a to rz y  wpłacili  4.698 zł. n a  z a p o ­
mogi,  w y b ra l i  .6.474 zł. W y b ra l i  więcej niż 
włożyli  o 1775 zł., nie l icząc sum ,  p r z y p a d a ją ­
cych na  nich z ty tu łu  k o sz tó w  ogólnych .

K om isja  K u l t . -O św ia to w a  p rz y  pom ocy 
T o w .  Uniw. Robotn .  z o rg an izo w a ła  sz e re g  
o d c zy tó w  z dz iedziny  h y g jen y ,  nauk  sp o ­
łecznych ,  sz tuki  itp. P o n a d to  z in ic ja tyw y  
i pod  k ie ro w n ic tw em  dr. B ud z iń sk ie j -T y l ic -  
kiej z o rg a n iz o w a n o  w ycieczkę  do Ins ty tu tu  
B ak te r jo lo g iczn eg o ,  gdzie  o b jaśn ie ń  udzielali 
prof.  dr.  W ich ro w sk i  i dr.  B o g d a n o w icz o w a .  
P o z a te m  K om isja  u rz ąd z i ła  dwie  z a b a w y  dla 
członków.

Kółko m an d o l in is tó w  w  r. ub ieg łym  reo r­
g a n iz o w a ło  się, rozw ija  się  dobrze ,  p o d  kie­
runk iem  dyr .  A. C hro m iń sk ieg o .

S p ra w o z d a n ie  k aso w e  w y k a zu je  w  roku  
ub ieg łym  166.317 zł. 24  gr.  p rzy ch o d u ,  w  tern 
z w k ła d ek  i o p o d a tk o w a ń  146.174 zł. 76 gr.  
W y d a tk i  w y n io s ły  158.724 zł. 28 g r . ; w y d a n o  
na  z a p o m o g i  131.612 zł. 37 g r . ;  n a  s t re jk i  
?4.845 zł.; na  p łace  10.829.39 zł.; p ozos ta ło  
g o tó w k ą  7.592 zł. 96 gr.

P o z a te m  K asa  k o leżeńska  w yp łac i ła  
23.102 zł. b ez ro b o tn y m .

S p ra w o z d a n ie  w sk az u je ,  iż ro k  ub ieg ły  
był rok iem  w y ją tk o w o  t ru d n y m . B ezroboc ie ,  
d ro ż y zn a ,  a p a t j a  i d e ze r te r s tw o  członków, 
o ra z  3 m iesięczny  z a t a r g ,  wielce  n a d w y r ę ­
żyły siły o rg an izac j i .

J e d n a k  p rz e t rw a ła  o n a  ten k ryzys ,  
i w z m ac n ia  się, czego  d o w o d em  p o w r ó t  wielu 
o d p ad ły ch  od  o rg an izac j i .  F u n d u sze  O k rę g u  
m im o dużych  w y d a tk ó w  n a  pom oc  b e z r o b o t ­
nym , z w ięk sza ją  się ;  w  dn iu  3 m a ja  k a sa  
p o s ia d a ła  28.423 zł. 11 g r - .

S p o d z iew ać  się  na leży ,  iż rok  b ieżący  
w  d a lszy m  c ią g u  nieść będzie  p o p r a w ę  s to ­
su n k ó w  o rg a n iz ac y jn y ch .

Sprawozdanie z Zebrania Ogólnego.
W  dniu  19 m a ja  w  sali  T o w .  H y g jen icz-  

nego  o dby ło  się  roczne sp ra w o z d a w c z e  ze­
b ra n ie  cz łonków  Okr.  W a r s z a w s k ie g o  Zw. 
D ru k .  i pokr .  Z aw .  w  Po lsce

P re z y d ju m  s ta n o w i l i :  kol.  ż y b u r sk i ,
p rz ew o d n ic zą cy ,  Szczuck i  i P ec  a se so rzy ,  
G a ru s iew icz  i Minich sek re ta rze .
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Po załatw ieniu w stępnych czynności, 
p rzys tąp iono  do o b rad  nad  spraw ozdaniem  
Z arządu . Kol. A. W itkow ski w  imieniu Za­
rządu dopełnił drukow ane spraw ozdanie.

W  dłuższem  przem ów ieniu oświetlił sze­
reg  spraw , jakiem i Z arząd  się zajm ował. 
N ajw ażniejszem i z nich były bezrobocie 
i z a ta rg  o umowę cennikow ą. C iężar bez­
robocia głównie spadł na naszą organi­
zac ję ; w ydała ona na zapom ogi zgorą 150 
tysięcy  złotych za 62.000 dni bez p ra c y , 
Z w iązek z E lektoralnej w ypłacił na ten cel 
51 tys. złotych. Cyfry te w skazują , iż my 
pokryliśm y w ydatki na  pomoc bezrobotnym  
w  w ysokości 75% , podczas gdy Związek 
z E lektoralnej tylko 25% . N a naszych 
członków  spadł też cały ciężar akcji s tre j- 
kow ej, oni to pilnowali zakładów , agitow ali 
łam istrejków  i t. p. Myliłby się ten, ktoby 
tw ierdził, iż oba Związki w rów nej mierze 
n iosą ciężary w alki z bezrobociem , z w łaści­
cielam i. D ane pow yższe o b a la ją  podobne 
tw ierdzenie.

Zw iązek z E lektoralnej m etylko mniej 
ciężarów  ponosi, ale istnienie jego szkodli- 
wem  jes t dla ogółu drukarzy, gdyż istnienie 
zm niejsza siły d rukarzy  w  W arszaw ie, sp rzy­
ja  pow iększaniu się dzikich, w prow adza 
n iesubordynację członków, którzy, gdy sto­
su je  się do nich regulam in, o d g raża ją  się, 
iż przejdą do żółtych.

Zdaw ałoby się, iż należy w alczyc ze 
Z w iązkiem  na E lek toralnej, jed n ak  my me 
walczym y, utrzym ujem y koleżeńskie stosun­
ki, m ając na celu połączenie. Początek tej 
taktyki datu je  się od zapow iadanego  ataku  
właścicieli w  roku ubiegłym. W alczyliśm y 
w spólnie; choć E lek to ra lna  nie dotrzym ała 
do końca, i przed zakończeniem  walki 
z d rukarniam i niecennikowemi w spólność 
zerw ała .

Koledzy, k tórzy  sądzili, iż podw yżki da­
w ała Kom. Stat., mogli się w roku ubiegłym 
jirzekonać, iż niektóre drukarn ie , jak  Lite­
racka, Rozwój, w ypłacać zaczęły osta tn ią  
podw yżkę dopiero w ów czas, gdy pracujący 
tam  pod naciskiem  organizacji zażądali w y­
płacenia pełnego minimum.

Kilka dni św iąt skasow ano. W F. Z. O. 
za  te św ięta płacić nie chciano. D opiero po 
długich targach  przy pomocy Min. P racy  
skłoniono Z arząd  tych zakładów  do podpo­
rządkow ania się umowie.

' Regulam in o uczniach nie jes t jeszcze 
przy jęty  przez w łaścicieli, k tórzy  stale  dy­
skusję  nad  regulam inem  odk ładają . T w ier­
dzą, iż możemy poczekać, poniew aż tym cza­
sow a um ow a zab ran ia  przyjm ow ania ucz­
niów. N iestety, w niektórych zakładach ko­
ledzy nie dopilnowali um ow y i tam  uczniów  
przyjęto.

Liczba członków spadla. O dpadli lito­
grafow ie, cynkografow ie i in tro liga to rzy ; 
nie w ytrzym ali ogniow ej próby  w alki.

Nie w ytrzym ali rów nież tej próby i nie­
którzy  drukarze. Z ebranie przed lokautem  
godziło się płacić 50% opodatkow ania. Jed­
nak gdy Międz. Kom. Cenn. w yznaczyła 
20% , to wielu odmówiło płacenia, a inni za ­
ł g a l i .  D latego Z arząd  nie mógt dotrzym ać 
zobow iązania, iż zapom ogi lokautow e (czer­
w one) nie będą wliczone do regulam ino­
wych. B rak pieniędzy zmusił Z arząd  do 
tym czasow ego w liczenia zapom óg lokauto­
w ych do regulam inow ych.

Ogól nie dotrzym ał przyrzeczenia, iż 
będzie płacić o jiodatkow ania, i Z arządow i za­
brak ło  środków . 20%  opodatkow ania nie 
przekraczało  zdolności płatniczej członków, 
dow odem  może służyć Lwów, gdzie koledzy 
podczas za ta rg u  płacili nie 20% , lecz 50% .

Z arząd  spraw ę zapom óg lokautow ych 
pozostaw ia O gólnem u Zebraniu.

Po podpisaniu umowy zniżono opodatko-
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w anie do 10%, a w miesiąc potem  do 5% , 
znosząc 3%  na zapom ogi koleżeńskie. Z a­
rząd  uznał za niezbędne podtrzym yw ać bez­
robotnych, którzy  dzięki d ługotrw ającem u 
bezrobociu utracili praw o do zapom ogi re­
gulam inow ej; d latego  postanow ił w ypłatę  
zapom óg koleżeńskich dokonyw ać z kasy 
O kręgu. W  tej spraw ie Z arząd zgłasza rów ­
nież 2 rezolucje:

5%  sk ładka obecnie płacona, uw ażana 
je s t przez w ielu za w ysoką, zw łaszcza że na 
E lektoralnej pob iera ją  tylko 2% . N a Ele­
ktoralnej ponoszą m niejsze ciężary na  bez­
robotnych, jak  to już było pow iedziane. 
Nie ponoszą oni ciężarów  utrzym ania w mo­
cy cennika w całej Polsce, gdyż nie należą 
do C entralnej O rganizacji D rukarzy, mimo 
iż ze zdobyczy korzysta ją . My m usim y zbie­
rać środki na dalsze w alki o lepsze zarobki, 
zw łaszcza dla szarej m asy drukarzy , musimy 
zbierać środki na  w alkę obronną, na w alkę 
z d rukarniam i niecennikowemi.

W  roku przyszłym  obchodzić będziem y 
10-letnią rocznicę istn ienia naszego Związku. 
Fundusze nasze pochłonęły bezrobocia i w al­
ka. o umowę cennikow ą. Należy fundusze 
grom adzić, by na w ypadek za ta rg u  mieć pie­
niądze na zapom ogi. D la tych pow odów  Za­
rząd  w nosi o utrzym anie nadal 5% w kładki.

Z arząd  z b raku  funduszów  zniżył zapo­
mogi regulam inow e z 25%  na 20% . P ro p o ­
nuje zebranym  przyw rócenie 25%  zapom óg.

Kończąc, kol. W., naw ołuje do skupienia 
się w  organizacji, do zastanow ienia  się nad 
stosunkam i w  zaw odzie, ekonomicznemi 
i organizacyjnem i. Obecnie w  całym świecie 
kapitaliści zabiegają, aby  odebrać robotni­
kom ich zdobycze. Nasi w łaściciele drukarń 
m ają podobne zam iary . T ylko będąc silnie 
zorganizow ani, możemy atak i odeprzeć, 
i z tych pow odów  pow inniśm y tw orzyć silną, 
k a rn ą  organizację, obejm ującą w szystkich 
drukarzy.

W  dyskusji nad spraw ozdaniem  zabierali 
glos kol. Glinko, k tóry  naw oływ ał do osz­
czędności, Szczucki —  w skazyw ał na zm niej­
szenie się liczby członków  i zalecał ener­
giczne zw alczanie dezercji,—  Kuryło naw o­
ływ ał do akcji uśw iadam iającej członków. 
Koral stw ierdził, iż pow ażna część drukarzy  
in teresu je  się tylko cennikiem. G odlewski 
w zyw a, by dążyli do połączenia się z E lekto­
ralną. Kol. W itkowski w  końcowem przem ó­
wieniu dat żądane w yjaśnienia; m iędzy inne- 
mi w skazał, iż w roku ubiegłym  było 47 ze­
brań oficynow ych i 5 ogólnych. Z arząd  pro­
w adził pracę uśw iadam iającą. R eszta należy
do członków.

Po ukończeniu dyskusji spraw ozdanie  
Z arządu przyjęto i zatw ierdzono.

Postanow iono w ybory przeprow adzić  
w lokalu Związku, w  dniach od środy do 
poniedziałku w łącznie. W ybrano  Kom. Skru­
tacy jną  z kilkunastu obecnych.

Przystąp iono  do dyskusji nad w nioskam i 
Zarządu.

W  spraw ie w liczenia lub nie zapom óg 
lokautow ych, Z arząd  zgłosił dw ie rezolucje 
do uznania zebranych.

Po dyskusji p rzy jęto  olbrzym ią w ięk­
szością głosów  następu jącą  rezolucję:

„11 Ogólne Z ebranie postanaw ia  pobrane 
zapom ogi lokautow e (czerw one) w yłączyć 
z regulam inow ych i p rzy  w ypłatach  zapo­
m óg nie liczyć ich za pobrane  zapom ogi 
regulam inow e” .

Przy jęto  rów nież popraw kę do tej rezo­
lucji kol. W ojciechow skiego, g łoszącą, iż 
przyw rócone zapom ogi będą  w ypłacane tyl­
ko tym , k tórzy  nie p racu ją  lub pracę u tracą.

N astępnie przy jęto  jednogłośnie w nioski 
Z arządu  o w ypłacanie nadal 10 zł. zapom óg 
tym  bezrobotnym , k tórzy  u tracili p raw a  do 
zapom óg regulam inaw ych.
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Przyjęto  rów nież w niosek o utrzym aniu 
5%  w kładki od każdego minimum. P rzyw ró­
cono pełne procentow e zapom ogi.

N a w niosek kol. B urkota  uchw alono re- 
num erację: dla przew odniczącego Zarządu, 
kol. Ż yburskiego —  250 zł., dla b ib ljo teka- 
rza, kol. M ilobędzkiego —  200 zł. i dla jego  
zastępcy, kol. T rubaczka  —  150 zł.

N a w niosek kol. N ow akow skiego zeb ra­
nie zatw ierdziło  pensję funkcjonarjusza, 
w  wysokości 140% minimum.

R ezultaty  w yborów .
W ybrani zostali do Z arządu kol.: Cyryl- 

lo Florjan, G arusiew icz M arjan, Fryk F ran ­
ciszek, K rajew ski Józef, K uszewski Apolina­
ry, M azurek Stanisław , M ilobęcki A leksander, 
Minich Jan E ugenjusz, T rynkiew icz A polina­
ry, W itecki Juljan, W itkow ski Adam, Ży- 
burski Teodor. . .

Do Kom. R ew izyjnej: Mirecki Kazimierz, 
Patronow icz Roman, Paw likow ski S tanisław .

Do Sądu H onorow ego: E kiert Franciszek, 
G rabow ski Paw eł, Karłowicz Franciszek, Śli­
w iński Feliks, Sokołow ski E dw ard  Ludwik

Do Kom. K ult.-O św iatow ej: Brzeziński 
G racjan, Chajkiewicz Paw eł, G rabow ski 
Zygfryd, Jesionow icz Jerzy, Szczepański 
M ieczysław.

Z Okręgu Krakowskiego.
Z posiedzeń Z arządu.

Z dnia 3.1V.1925 r. —  P rzew odniczący 
kol. J. Kożuch w ita now o obrany  W ydział 
i zachęca Kolegów do ow ocnej, pracy dla 
ogółu drukarzy krakow skich bez w zględu 
na przykrości, jakie m ogłyby ich nieraz do­
tknąć. W zględy osobiste pow inni Koledzy 
usunąć na bok, a  z myślą, że służą spraw ie 
organizacyjnej, ochotnie spełniać przyjęte 
na siebie obow iązki. N astępnie przew odn. 
zarządza ukonstytuow anie się Zarządu: 
na zastępcę sek re tarza  w ybrano  kol. E lgieta 
Jana, na zast. skarbnika, kol. Kozłow skiego 
Karola (ju n io ra ), na zast. k ierow nika biura 
pośredn. pracy, kol. Józefa W esołow skiego. 
Przew . zaw iadam ia o pow ołaniu do życia 
„Klubu m aszynistów ”, który  odbył już dw a 
posiedzenia. O m ów iono sp raw ę T arnow a, 
i polecono w ysłać delegatów . O dczytano 
Okólnik Zarządu Gt. Nr. 12 z 24.1925 r. 
w  spraw ie offsetów . P ostanow iono zw ołać 
Komisję M ężów  Zaufania. Na Konferencję 
Zw iązków  Z aw odow ych w ysłano jako dele­
gata  kol. J. W esołow skiego. Podanie o przy­
jęcie do Zw iązku kol. L ustgartena  H enry­
ka —  polecono uprzednio zbadać. W ykre­
ślono: kol. H offm ana Rudolfa, składacza
z Ż yw ca z pow odu zalegania z wkładkam i. 
Po om ów ieniu sp raw y  „budow y dom u” —  
zakończono posiedzenie o godz. 9 ’/ 2 w ieczór.

Z dnia 23.IV1925 r. —. Przew odniczący 
kol. J. Kożuch. Kol. przew odniczący i kol. 
B utw in złożyli sp raw ozdanie z delegacji 
do T arnow a. Postanow iono przyjąć kole­
gów  tarnow skich do Zw iązku po nadesłaniu 
przez nich „kart zgłoszenia” . Przew . za­
w iadam ia, że koledzy, pracujący w drukarni 
Ludow ej, otrzym ali dyw idendę od 100%. — 
25%  zarobków . Poczem  przew odn. zaw ia­
dam ia, że w  m yśl w ezw ania C entralnej Ko­
misji Z w. Zaw odow ych należy w ysiać do ko­
legów  odpow iedni okólnik. W  tym  też celu 
postanow iono zw ołać Posiedzenie Komisji 
M ężów Z aufania i gazeciarzy. O dczytano 
w pływ y. P rzy jęto  do Zw iązku ponow nie: 
1) kol.’ M. Sznappera, sk ładacza za wpisem 
i nadpłaceniem  wkładek. 2 ) H enryka Parne- 
sa m aszynistę za w pisem . 3) M ikorda T a ­
deusza, sk ładacza, za wpisem . 4)D ziew oń- 
skiego Zbigniew a, sk ładacza, jako now ow y- 
pisanego: W  spraw ie przyjęcia sk ładacza
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Mojżesza Ascheima, postanowiono zasię­
gnąć informacji.

Nad podaniem p. Bartm ana Juljana, skła­
dacza, o przyjęcie do Związku, przeszedł 
Wydział do porządku dziennego —  pracuje 
bowiem w druk. niecennikowej p. Tom a- 
maszewskiego. W ykreślono z powodu zale­
gania z w k ład kam i:  1) kok Jabłońskiego 
Mieczysława i Oberskiego Władysława.

Po załatwieniu sp raw  związanych z bi- 
bljoteką — zamknął przew. posiedzenie 
o godz. 9 1 /2  wieczór.

W łocławek. Oddział we Włocławku 
wystąpił z żądaniem podwyżki. Oddział ten 
m a najniższe płace; ostrzegam y przed przyj­
mowaniem tam pracy.

W  Żółkwi w ybuchnął strejk o lepsze pła­
ce. Poszukiwanie tam pracy organizacyjnie 
wzbronione.

Umowa warszawska.
W  dniu 30 czerwca upływa termin umo­

w y zawartej w  dniu 13.X.1924 r. po 3 mie­
sięcznej walce. Jeden z punktów umowy 
głosi, iż o ile żadna ze s tron nie wymówi 
umowy przed dn. 1 czerwca, w ażność jej 
przedłuża się automatycznie do dnia 30 listo­
pada 1925 r.

Stanęliśmy więc wobec pytania, czy 
umowę wymówić teraz, czy czekać do dnia 
1 listopada. Należy również brać  pod uwa­
gę możliwość wymówienia umowy przez 
właścicieli.

Czy jesteśmy z umowy zadowoleni? Na 
to pytanie wszyscy drukarze odpowiedzą, —  
nie. Umowa zaw arta  w  październiku, mimo 
iż była zwycięska, przyniosła nam pewne 
stra ty ,  a szczególnie zniżkę z p rzypada ją ­
cych podwyżek, w  wysokości 6 zł. Spraw a 
urlopów przedstaw ia się niekorzystnie, gdyż 
właściciele drukarń oddalają pracowników 
przed upływem roku, jedynie dlatego, by 
nie płacić za urlopy. Nadużycie to w ym aga 
popraw y; z popraw ą zwlekać nie można, 
gdyż kilkudziesięciu, a  może i więcej kole­
gom grozi utracenie pracy i urlopów. N a­
leży się zabezpieczyć i żądać w  razie wy­
mówienia płacenia za urlopy w stosunku za 
każdy przepracow any  miesiąc —  jeden 
dzień.

M am y jeszcze jedną sp raw ę do uregu­
lowania, są nią skasow ane święta. Sądzę, 
iż nikt nie może żądać, byśmy zadarm o p ra ­
cowali. Za pracę w  te dnie należy się nam 
zapła ta .  Pozatem regulamin w  kilku punk­
tach zaw iera drobne usterki, które rów­
nież po trzeba  usunąć.

Z tych względów Koło D elegatów  w  dn. 
25.V zupełnie słusznie postanowiło zwrócić 
się do Zarządu, by umowę wymówił.

Z a ta rg  jes t nieprzewidywany, gdyż kon- 
junk tu ra  na rynku pracy jes t  dobra, lecz na­
leży na wszelki w ypadek  odpowiednio się 
przygotować.

Trwoga p. Oko.
W  Nr. 20 „S praw y  Robotniczej” , organu  

Narodowej P a r t j i  Robotniczej, członek or­
ganizacji drukarskiej z Elektoralnej, kry­
jący się pod pseudonimem Oko, występuje 
w  obronie „rozsypującego się, rozsypanego, 
zasypanego  i t. d. „związeczku” ! W  obronie 
tej uwidocznia się paniczny strach przed 
możliwością połączenia się obu organizacyj 
drukarskich w W arszawie.

Widzę trwogę, iż tyle pracy włożonej 
w rozdwojenie, w  utrzymanie żółtego związ­
ku, może pójść na marne; członkowie przej­
rzeli, zauważyli , iż rozdwojenie jes t szkodli­
we i o zgrozo! sk łaniają  się ku połączeniu. 
T rw o g a  ta wywołuje oskarżenie organizacji 
z Bednarskiej o „imperjalizm zaw odowy” .

T rw o g a  ta  nasuw a autorowi obawę, iż 
B ednarska  pewnego pięknego dnia najedzie 
i z rabuje  E lektoralną, z „ludźmi i rucho­
mościami” .

T rw o g a  ta, jes t tak silną, iż wywołała 
u p. Oko majaczenia; bredzi, iż jak aś  g ru ­
pa li tografów uczyniła zamach na kasę 
związkową.

Tylko tej trwodze przypisuję, że p. Oko 
nie zauważył, że dane moje o liczbie człon­
ków na Elektoralnej zaczerpnąłem ze sp ra ­
wozdania  zarządu tegoż związku. T rw oga  
też każe p. Oko uciekać od ścisłości, gdy 
próbuje przytoczyć to, co napisałem.

Żal mi bardzo przerażonego p. Oko. Żal 
że tak bardzo boi się Bednarskiej i Powiśla. 
Nieco zimnej, wiślanej wody przydałoby się 
na zatrwożoną głowę. Dobrzeby mu to zro­
biło, uspokoiłoby go, przestałby się trwożyć.

Możeby zrozumiał, iż Bednarska wycią­
ga po koleżeńsku rękę, mówiąc: połącz­
my się.

A. B.

Różne wiadomości.
HI Zjazd Zw. Zaw. W  dn. 11-14 czerwca 

w  W arszawie odbędzie się III Zjazd przed­
stawicieli Klas. Zw. Zaw.

Na Zjazd przybędą przedstawiciele 
ruchu zaw odow ego z zagranicy, z sekreta­
rzem Międz. Amsterdamskiej na czeie.

Po zjeździe w  dniu 15.111 odbędzie się 
Konferencja Zarządów  Klas. Związków Za­
w odow ych w W arszawie z przedstawicie­
lami Międz. Amsterdamskiej. W  konferencji 
tej w ezmą udział również i delegaci z zakła­
dów. Delegaci z drukarń otrzymają imienne 
karty wejścia w dn. 8-10 czerwca w lokalu 
Związku.

Sekcja Naktadaczy odbędzie w dn.7 czer­
wca o godzinie 10 rano w lokalu Związku 
B ednarska 24 ogólne zebranie. Przyjdźcie 
wszyscy, ponieważ na porządku dziennym są 
w ażne sprawy. Nie zaniedbujcie własnych 
interesów!

„U staw odawstwo robotnicze”. Z w raca­
my uw agę Z arządów  O kręgów  i Oddziałów 
na w ydaną przez księgarnię Hoesicka 
w  W arszawie broszurę p. t. „U staw odaw ­
stwo robotnicze” . Broszura ta zawiera 
wszystkie dotychczas uchwalone ustawy 
z dziedziny ochrony pracy, oraz na zasadzie 
tych ustaw  w ydane rozporządzenia mini­
sterstw. T a  pożyteczna broszura powinna 
się znajdow ać w posiadaniu każdego Związ­
ku Zawodow ego. Cena jej —  5 zł.

Nabyć można w Księgarni Robotniczej, 
W arszaw a, W spólna  17.

Tow arzystw o Graficzne w Toruniu. 
W  piątek dnia 24-go kwietnia odbyło się 
w salce Księżnicy im. Kopernika walne ze­
branie toruńskiego T ow arzys tw a  Graficzne­
go. pod przewodnictwem p. Szutkowskiego.

Udział w  zebraniu był względnie licz­
ny, gdyż przybyło przeszło 20 grafików 
miejscowych. Sprawozdanie z działalności 
zeszłorocznej T ow arzystw a  zdawał prze­
wodniczący p. Sysko. Działalność ta uw y­
datniła się niestety tylko w I półroczu, gdyż 
w następnem uległa przerwie —  zdaniem 
przewodniczącego —  z powodu naprężenia

stosunków  w zawodzie graficznym (streik 
drukarzy).

Zebrani jednomyślnie oświadczyli się za 
dalszym kontynuowaniem zadań T ow arzy­
stwa, które obecnie przy unorm owanych sto­
sunkach w zawodzie graficznym ma wdzięcz­
ne pole działania; w ybrano nowy Zarząd, do 
k tórego weszli pp.:  Przybylski (prezes)
p. Strzelecki (sekre tarz),  J. Rosiński (skarb­
nik), Sysko (bibljotekarz), Stawicki i Pacz­
kowski (radni) ,  jako rewizorzy p. T w a r­
dowski, Szutkowski i Kromczyński.

B ile ty  po cenie  zniżonej do wszystkich 
teatrów , do Qui pro Q uo  i do wielu kin, 
członkow ie Okr. Warsz. m ogą  nabyw ać w lo ­
kalu Związku u kol. S zczep ańsk iego  i Mi- 
łobędzkiego codziennie  od 7 do 8-ej wiecz. 
Bilety do tea trów  Wielkiego i Bogusław­
sk iego  w ażne są na wszystkie dnie, a do 
innych te a t ró w  i kin codziennie p rócz  świąt.

Odpowiedzi Redakcji.
Kol T. Nurowskiemu, Sekr. Zw. D ruk . 

Zjedn. Zw. Pol. O rgan nasz  służy ku ośw ie­
tleniu przejawów życia zaw odow ego  d ru ­
karzy. O świetlamy je tak, jak  je p o jm u je ­
my, m ając  na celu jedyn ie  d o b ro  ogółu, 
W imię teg o  dobra  m ożem y umieścić  a r ty ­
kuł, o m aw ia jący  zagadnienie  w imię in neg o  
niż nasz św ia topoglądu . N iestety  w asze  
„wyświetlenie" nie odpow iada  pow yższemu.

Zawiera o n o  nieścisłości. Założyciel w a­
szego  Związku nie był u sunię ty .  Sam w ystą ­
pił. A u to r  „Połączcie  s ię “ pogląd swój na 
ch a rak te r  waszej organizacji opiera  nie jak- 
wy, kol. T twierdzicie, na nieścisłej p ierw­
szej informacji „Wiad Graf." o losach wnio­
sk u  o połączeniu. Wszak wyraźnie pisze: 
„Z waszych wywodów—odniosłem wrażenie, 
że miło wam pozostaw ać  wasalami kapitału". 
Stwierdza więc, że  wywody w aszych zw o­
lenników wywołały jego krytykę, a nie in­
form acja  „Wiad. Graf.”

Zawiera ono również hymny pochw alne  
dla organizacji,  której is tnienie uw ażam y za 
szkodliwe dla ogółu, a działalność k tó re j  
krytykujemy.

Przypuszczamy, że po p rzeczy tan iu  ni­
niejszego, zgodzicie się z nami, iż „w yświe­
tlen ie” nie nada je  się do um ieszczan ia  w na- 
szem organie .

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o
Literatura fachowa.

P od ręczn ik  d la  sk ła d a c z y  ręczn y ch  —
Roman Mathia: s t ron  160, z p rzykładam i 
i rysunkam i w tekście. Cena zł. 5 — 

P od ręczn ik  d la sk ła d a c z y  m a sz y n k o ­
w y ch  — Wacław Merkel: s t ron  96, z 24 
rysunkam i poszczególnych części „Lino- 
typu" . Cena zł. 5.—

P od ręczn ik  d la m a sz y n is tó w  drukar­
sk ich  — Ryszard Patyna: s t ron  64 z ry­
sunkam i w tekście .  Cena zł. 4.—

U k ł a d  t a b e l a r y c z n y  — Ryszard Patyna: 
s t ron  48 z licznemi przykładami w tekście. 
Cena zł. 3.—

U k ład  m a te m a ty c z n y  — Antoni Burkot: 
s t ron  24 Cena zł. 2.—

P ojedyńcze  egzem plarze  „G rafiki P o lsk ie j” 
z roku  1921, 19 2 i 1923. Cena zł. 1.50. 

W yd aw n ictw a  p o w y ż sz e  są  d o  nab ycia  
w  drukarni L B o g u s ła w sk ie g o , W aiszaw a , 

Ś w ię to k rzy sk a  U .
W ysyłka  za z a lic zen iem  p o c z to w e m .
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